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Nowy most pod Przemyślem: Władze wojskowe przy nowym moście kolejowym na rzece Wiarze. (X) Komendant korpusu przemyskiego jen. Kummer. (XX) Kierownik budowy.

larza Tadeusza Sulimy Popiela. Śmierć przecięła 
pasmo żywota tego .twórczego ducha dosyć wcześnie, 
gdyż zmarły liczył dopiero 51 lat.

Wychowanek krakowskiej Akademii Sztuk Pięk­
nych, był ulubionym uczniem Mateiki. Bardzo wcze­
śnie rozwinął swój talent malarski i wcześnie też 
prace jego zyskały mu uznanie i odpowiednie sta­
nowisko. Wśród licznych jego obrazów na pierwszy 
plan wybijają się kom pozy oye historyczne oraz o t'e 
religijnem z życ a żydów.

W drugiej połowie swego życia poświęcił się 
specyalnie malarstwu dekoracyjnemu. Do najpiękniej­
szych prac z tego okresu jego twórczości należą 
kaplica św. Stanisława w Padwie oraz wnętrze 
kościoła 00. Franciszkanów w Krakowie.

Z ostatnich lat najwięcej rozgłosu zyskała dyo- 
rama bitwy grunwaldzkiej, którą na rok jubileuszowy 
wystawił w Krakowie.

Jako człowiek, był zmarły artysta znany i ce­
niony z swej wielkiej uczynności, z jaką wobec 
swych kolegów i towarzyszy zawsze postępował. 
Sam dobry rysownik i kolorysta, umiał cenić ta-

Z pracy narodowej na Śląsku: Prywatna szkoła polska 
(utrzymywana przez „Macierz11) w Buguminie-Dworcu.

lenty w innych i chętnie dopomagał młodym swym 
kolegom do z\ skiwania wstępu do przybytku sztuki 
i grona „uznanych i cenionychu.

Illustracye nasze przedstawiają podobiznę zmar­
łego malarza, oraz jedną z jego ostatnich prac, wy­
stawionych w lwowskim salonie Tow. Przyjaciół 
Sztuk pięknych.

Z pracy narodowej na Śląsku.
Bogumin Dworzec, miejscowość położona na po­

graniczu Śląska cieszyńskiego i Śląska pruskiego, 
należy dziś do bardzo trudnych placówek rozwoju 
naszego narodowego. Miejscowość ta z dawien da­
wna polska, gdzie przed kilkunastu laty była nawet 
publiczna polska szkoła — d/iś wskutek napływo­
wego żywiołu niemieckiego przybrała charakter nie­
miecki. Przez powstawanie nowych fabryk żelaznych, 
urządzonych na wielką skalę, Bogumin z czasem sta­
nie się takiem centrum przemysłowem, jakiem jest 
dzisiejsza w poblizkich Morawach Ostrawa i Witko- 
wice. Niestety, nie nasz to stan posiadania. Wpraw­
dzie przy ostatnim spisie ludności „naliczono4* tu 
Polaków z górą 2000, lecz tyko „naliczono44, gdyż 
poza tem niemiecki wydział gminny ani słyszeć nie

chce o jakichkolwiek świadczeniach na rzecz ludno­
ści polskiej, a nawet w bieżącym roku usunął ję­
zyk polski z urzędowania. Jak wrogim jest wydział 
gminny dla ludności polskiej, dość powiedzieć, że 
w Boguminie Dworcu niema dziś publicznej szkoły 
polskiej, podczas gdy Niemcy mają ich aż kilka do 
wyboru, począwszy od ludowych a skończywszy na 
gimnazyum. Jedyną polską szkołą jest szkoła pry­
watna 4-ro klasowa, utrzymywana przez Macierz 
Szkolną.

Miejscowa ludność polska to sami niemal robot­
nicy. Praca nad uświadomieniem tych szerokich mas 
robotniczych napotyka na ogromne trudności. Twar­
dej i żmudnej tej i ad wyraz pracy podjęły się tylko 
dwie siły nauczycielskie tutejsze poi. szkoły Macie­
rzy pp. Zarzyccy. Poza obowiązkami zawodowymi, 
które spełniali z całą sumiennością, oddawali się


